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Tygodnik społooIno-ekOOOllliezny i liWooki, poświ~y SDftlJJOm 
i jego oknłłc. \Vycl1othi co piątek. 

Cena numeru 500 marek-kwartalnie 4000 marek-z przesyłką pocztową 4500 marek. 
:=: Cena ogloszeń za wiersz garmontowy lub jego miejsce: = 

Przed tekstem na 1 stronie Mk. 1000: NaJ'mnieJ'sze ogłoszenie Mk 2000. t Ogłoszenia zwyczajne wiersz Mk. 800 
Nekrologi i reklamy Mk 1000 :: li: Drobne ogłoszenie za wyraz Mk 120. 

Adres Redakcji i Admin,: ŁOWICZ, ziemi Warsz. Telefon li! 52, RedakcJ'a J' est otwartą codziermie od 10 rano do t·eJ' popo 
Rękopismów niezastrzeionych redakcja nie zwraca. 

W myśl postanowienia zjazdu prasy prowincjonalnej wszelkie sprawozdania i podziękowania są płatne, 
AG" ill2ZC~ _ 

o fi Ł O S Z E N I E. 
Podaje się d.o wiadomości osób zainteresowanych, że W uaństw. Gimnazjum' meskim 

im. Ils. J. Poniatuwskiego W ŁowIczu w bieżącym roku przewiduje się wolnych miejscI 
w klasie I. . . . . . . . . . . . . . . . . 40 
w klasie II. . . . . . . . . .. .. ,. . 10 

i po kilka w klasach następnych. -

Egzamina wstępne aspirantów do klasy I odbędą się systemem lekcyjnym w g01zinach 
popołudniowych (3-..6) w terminie od 18 do 23 czerwca, 

Egzamina wstępne do klasy II w poniedziałek 11 czerwca, 
" "do klasy III i IV we środę 13 czerwca, 
" "do klasy V i VI w piątek 15 czerwca. 

Egzamina do klas II i VII rozpoczynają się stale o godzinie 9 rano. 
Podania o dopuszczenie do egzaminów przyjmuje kancelarja Gimnazjum w godzinach 

urzędowych (9-14). 
Do podania należy załączyć świadectwo lekarskie o stanie zdrowia, szczepionia­

ospy i metrykę urodzenia, Druki na podania wydaje kancelarja. Egzamina do klasy I 'Są 
wolne od opIaty, 

Taksa za egzamin do klas II-VII wynosi 5000 mk. 

~~================================================~~ 

W niedzielę dn. 17 czerwca, b. r. odbędzie się ~ 

"Noc Robaczkó,w Swiętojańskich" I 
WIelka zabawa czerwcowa \V Słruglenlcach ;bU ' dochód miejscowej Słrafv Ogniowej OchotnIczej. 

Cały szereg nadzwyczainych atrahH wspaniała iluminacja. Ognie bengalskie i rakiety. 
Confetti. Serpentiny i t. d. Tar ) na olbrzymiei sali i wśród nadbzużanskich topoU-
3. doborowe orkis.stty. Konkurs oberka i mazura- nagrody. Zabawa na wodzie-wianki ~ 
wyścig wioślarski-wspaniały kiosk pływający-łodzie. Konkurs zręczności-nagroda-huś­
tawki ,.,- kołowroty i ;t. d. MECZ PIŁKI NOZNEJ, Bufet obficie zaopatrzony - kuchnia 

' ~+ł> 4 gorąca-lody. .~.t++~h 
Bilet łącznie ~ przejazdem ~ ŁOWicza i JackOWie 5 tysięcy - marek, dd nabycia od 1 cz~rwca W Księ-

_ garni p. Rybackiego Stary-Rynek W Łowi'czu. ~ 
Pociąg z ŁOWicza, do 'Ja eko,,? IC; o godz. 9. Furmanki na starym,.Rynlm w Łowiczu or,az na stacji 

, Ja~kowl(:e. Powrot 'końmi ~apewniony. Pocz~t&k zabawy o godz. 2 popołudf!lu. 

iJ UWAGA: W razie. niepogody zabawa OłIb,~zi8 się w 1'Il:\8ttPńą niedzielę t. j. 24 tego! miesiąca. i 
~~ ~~ 
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• 
Prezydent Rzeczypospolitej podpisał dekret, 

mianujący !,osła do sejmu, Wincentego Witosa, pre­
zesem ra y ministrów. 

Jednocześnie na jego wniosek p. prezydent 
Rzeczypospolitej zamianował: 

posła do sejmu dora Władysława Kiernika-mi­
nistrem spraw wewnętrznych, 

posła do sejmu d·ra Marjana Seydę-ministrem 
spraw zagranicznych, _ 

p. Władysława Grabskiego-ministrem skarbu, 
senatora Stanisława Nowodworskiego-ministrem 

sprawiedliwości, . , ., , 
posła do sejmu prof. dr. StanIsława Głąblnskle­

go-minL;trem wyznań religijnych i oświecenia pu­
blicznego, 

posła do sejmu Jerzego Gościckiego-ministrem 
rolnictWa i dóbr państw., ~ 

posla do sejmu inż. Władysława KucharskIego­
ministrem przem. i handlu, 

p. Leona Karlińskiego-ministrem kolei żelaz­
nych., 

p. Jana Moszczeńskiego-ministrem poczt i te­
legrafów, 

prof. dr. Jana Łopuszańskiego-ministrem robót 
publicznych. 

Również na wniosek prezesa rady ministrów 
powierzy~ p. prezydent RzeczYPospolit,ej kle.r~~nictwo 
minisL spraw wojslwwych jen_eralowl dyWIZJI Alek­
sandrowi Osińskiemu, ministerium pracy i ópieki 
społecznej p. Ludwikowi Darowskiemu i, mi~isterjum 
zdrowia publicznego d·rowi Jerzemu BUJaiskiemu. 

* * Mamy Więc nowy rząd oparty na pols~iej 
Większości w Sejmie i społeczeństwie. Jak banka 
mydlana prysła tak zwana "większość mniejszościo-' 
wa" z chWilą, kiedy obozy narodowe polączyty się 
W jedną wielką całość polską i przejęły w ręce wla­
dzę w państwie. 

Odbicia. 
Giną ludziom różne rzeczy, więc się mówi, że 

złodzieje pokradli. Zginęła nElm instytucja i to 
poważna. bo T Owo Krajoznawcze, któr~ istni~lo 
u nas kilkanaście lat i było zasobne w rożne zbio­
ry i przyb'ory i nie dosyć, że nie wiadomo jacy gra­
barze pogrzebali ją, bo nikt się nie prz}'znaje, o~ól 
nie wie gdzie się podZiał majątek ,ruchomy tej 
instytucji, pomimo że już kill<akrotnie, publicznie, 
nawet w "Łowiczaninie" pytano co się stało z Oddz. 
T owa Krajoznawczego w ŁoWiczu i ,gdzii się 'po­
działy takie objekty jak: aparat fotograficzny, latar­
nia lalki ubrane w strój loWicki i t. p. i nikt ja­
koŚ do dzisiaj nie raczy odpoWiedzif!ć. Zginęła 
"Macierz", "Lutnia" - towarzystwo istniejące 
i świetnie prosperujące killmI,1aście lat, przed woj­
ną. i dzisiaj o wskrzeszeniu ani słychać. Szkodo! 
Obojętniejemy coraz bardziej i dziczejemy chyba. 
bo nawet pięć klubów piłki nożnej (aby się dalej 
rozwijały) nie zastąpi jednej "Lutni" lub T oWa 
Krajoznawczeuo, bo to jest co innego i tych wpły­
wów nie można utożsamić. 

Społeczeństwo polskie przejdzie do porządku 
dziennego nad krzykiem pretorjańskiej lewicy, która 
pieni się i miota obelgi na obóz narodowy i jego 
przedstawicieli czując, że skończyły się w Polsce 
rządy jednostek.' . 

Po czteroletnich socjalistycznych ekspery­
mt!ntach przemówU Naród i ujął władzę w swoje 
ręce; aby być włodarzem ziemi przodków i kowa· 
lem swego szczęścia. 

Krok naprzód. 
Życie w swym niepohamowanym pędzie, wy· 

suwa coraz to nowe potrzeby zmusza do szu!<ania 
środków dla ich zaspokojenia i tym sposo, 
bem .pch,a ludzkość. na wyższe ,s~czeble ~oz,:"oj!l' 
Miarą wi~c rozwoJu społecze.nstwa będZie 110sć 
i jakość O{ .,:zuwanych i zaspakajanych potrzeb. 

Społeczeństwo lowickie, jak Wiele innych 
w dobie obecnej, odczuwa wiele potrzeb, lecz zb,rt 
słabo reaguje na nie. Władze samorządowe me 
posiadają środkóW ku temu, a społeczeństwo za­
miast brać inicjatywę W swe ręce i odcrążać pracę 
władz samorządowych i państwa, dziwnie wstydliwie 
i dorywczo bierze się do pracy; 

A Wiele jest jeszcze do zrobienia: Wymienić 
tu można kwestję niewzbudzającą .żadnej krytyki I 
kwestję dobroczynności publicznej. Zebranina kwit­
nie, któż Więc winien zająć się ,tymi, którzy wob~c 
drożyzny pozostają bez środkow do utrzymama. 
Do kogóż należy opieka nad ochronkami, szkołami 
doksztakającemi oraz dziatwą nie mającą środków 
na zakup książek do nauki; kto Winien zająć się 
losem tych, którzy w walce, o niepodległość kraju 
i w obronie interesów społeczeństwa utracili zdro­
wie i dziś występują jako inwalidzi. Odpowiedź 
jedna-spoleczeństwo, społeczeństwo samo, spo­
łeczeństwo tylko. 

Ten zakres potrzeb regulowany być wini en 
przez instytucje dobroczynności publicznej, lecz ta-

Wielką bolączką jest sprawa dostarczania Iw- _ 
ni do pożarów. 

Alarmują straż o pomoc, która znów tak prędko 
nie przyjedzie, bo nadjechać dla braku koni nie może. 

Strażacy już się buntują. MÓWią że nie są koń­
mi i ciągnąć wozów me będą i niechcą, bo i racja, 
dość chyba! że ochotnie dzień czy noc stają bez­
interesownie do apelu i pr~cy, gdy inni śpIą spo­
kojnie, ażeby jeszcze wskutek indolencji tych czyim 
oboWiązkiem jest zadbać aby .konie były dostarczo­
ne do pociągu wozów, nie myślą Widać o tern 
w nadziei, że i tak "jakoś tam będzie". 

A no będzie, czekajcie jeno maluczko i dalej 
w ten sposób, a doczekacie się, że gdy ogień czy 
inna potrzeba zawoła, nie ujrzycie zniechęcanej 
garstki ofiarnych dążących do pomocy, ale sami, 
tak sami z patykami, wiad~rkami i , drabkami bę­
dziecie lecieć na swój ratunek. Lepiej zdaje się 
nie próbować zbytniej cierpliwości, oddać zaanekto­
waną remizę w Ratuszu, subsydjować Straż aby nie 
zebrała na swoje potrzeby, nie utrudniać pracy 
i tak ciężkiej ale pomódz i ulżyć instytucji a nie 
chwalić się. Roma" Bystry. 
27. V. 1923 r. 



5. ŁOWICZANIN 

ki ej instytucji W ŁOWiczu niema. Akcja dotychcza­
sowa jest akcją dorywczą) samorzutną, jest jednym 
slowem akcją W rozs} pce i dlatego słabe wyniki 
daje. 

Ofiarność społeczeństwa wysoko podniesiona 
w roku 1918 i 1920-tym stopniowo zanika i dziś 
dużo trzeba odwagi i pracy, fjby ją poruszyć. Wszel­
kie skladld i inne formy samoopodatkowania chy­
biają celu, gdyż zbieranie ich w}lmaga dużego za· 
parcia się i pracy, a e.feid daje słaby. 

Najeży dla zaspokojenia w. w. potrzeb wy­
naleźć takie źródla docpodowe, któreby uwzględniły 
ten rys psychologii ogółu, że najchętniej się daje 
wtedy gdy coś Wzamian się otrzymuje. 

Takim źródłem może być tylko scena. 
Tu obywatel chętnie bierze udział i daje grosz, 

a jeśli się w dodatku zabawi wraca do domu za­
dowolony, te grosza napróżna nie wydał. Jeśli ten 
grosz pójdzie na cel dobroczynny-to istotnie nie 
wyda go napróżno. 

Scena, jako źródlo dochodowe, dające środki 
dla celów dobroczynności publicznej, będzie opo­
wiadać jednocześnie drugiemu zadaniu niemniej 
ważnemu znaczenia mianowicie zaspakajać będzie 
potrzeby kulturalne społeczeństwa. 

Nie wszyscy i nie często korzystać mogą 
·z dobrodziejstw zawodowych scen w stolicy. Nasu­
wa się tu społeczeństwu miejscowemu noWe zada­
nie: stworzenia sceny w ŁoWiczu. Warunek tylko 
jeden, aby ta scena zaspalmjała potrzeby kulturalne 
a nie na odwrót, wzbudzała jeszcze Większy ich głód. 

Dość często grano W ŁoWiczu, lecz nie zaw­
sze z powodzeniem przedstawienia traktowane byty 
ściśle po amatorsku grano po Większej części dla 
przyjemności towarzystwa biorącego udzia1; grały 
różne osoby i pod różnym kierownictwem. O do­
rywczości tych usHowań najlepiej ŚWiadczyć może 
okoliczność, że po kilku latach praktyki amatorskiej 
kilka zaledwie sztuk dekoracji stanąwią je j doro· 
bek gospodarczy. A jak na tern publiczność wy­
chodzi, niech ŚWiadczy często dające się słyszeć 
zdanie "nie lubię przedstawień amatorskich". 

Tak postaWiona scena nie odpOWie nigdy wy­
mogom kulturalnym społeczeństwa. Nasuwa się 
więc !wnieczność stworzenia sceny stalej, ujętej 
organizacyjnie j więcej zawodowo. Łowicz pOSiada 
dużo i dobrych sil. Te sił}' rozproszone na kilka 
grup należy zespolić w jedną, nadać im jedno kie­
rownictwo i grać jaknajczęściej, by dać możność 
zespołowi zgrania się i nabrania rutyny. 

Tak zorganizowana scena zainteresuje ogól, 
który chętnie będzie uczęszczał na przedstawienia, 
a odpOWie w ten sposób obydwu wymienionym po­
trzebQm-pod względem dobroczynności publicznej 
i kulturalnej. 

Z tych zasad wychodząc kilka osób dobrej 
~oli ?fiarowalo swą pracę; by jednak wydała ona 
)akna)lepsze rezultaty, postanowiło oprzeć ją na 
w~półdz.ialaniu społeczeńetwa miejscowego, któręby 
z Jednej strony usuwało przeszkody w pracy dla 
dobra ogółu, z drugiej zaś miało kontrolę nad użyt­
kowa niem zbieranych fnnduszów. 

Celem komitetu organizacyjnego byla praca-
przy pomocy, -pod kontrolą i dla ogółu. .. 

. ~\a zrealizowania tego projektu komitet orga· 
nIzacYJny zwrócił się z zaproszeniem na zebranie 
do szerszych m~s społeczeństwa. 

By~ ~OŻe, były takie osoby, do których za­
proszema me zdążyły na czas dotrzeć wielu oso­
pom zajęcia nie pozwoliły przybyć I I dużo jednak 

osób skrytykowało i odniosło się ·nieufnie ruż do 
samego zaproszenia. O osobach tych szkoda Wiele 
mówlć, gdyż uzależniają olle swe Drzybycie od za· 
proszeń z nieczytelnym podpisem i z c!użym zakrę­
tasem bo ..... to stanowi przecież o firmie, bo to mó­
wi, kto si~ tem zajmuje. Cele kulturalne i dobro­
czynnoś~ pubiiczna dla tych osób to coś mglistego. 
to abstrakcja. I zamiast przyjść, jeśli było coś 
lIiejasnego i dOWiedzieć się, a jeśli byłaby to rzecz 
szkodliwa nie dopuścić do zawiąza nia się-lepiej 
było wcale nie przyjść. Trudno się nie zgodzić 
z temi osobami, pod tym mianoWicie względem, 
że nie przyjść, nic nie zrobić i uśpić swe sumienie 
względami formalistyczne mi to najwygodniejszy 
sposób załatwienia sprawy; czy stłumić w zarodku 
iakąkolwiek inicjatywę postępu jest również i naj­
lepszym . spcsobem załatwienia sprawy-na to py­
tanie niech odpOWiedzą sobie sami. 

W tzwanie to jednak nie pozostało bez oddźWię· 
ku. Przybyło 40 osób i jednomyślnie uchwaliło 
zaWiązać towarzystwo dramatyczne pod nazwą Ko­
ło Miłośników Sceny, bo jal, zaznaczył przewodni. 
czący p. Andrzejewski "nie można nie uznać ta· 
kiego celu i nie poprzeć osób, które da!ą bezinte· 
resownie pracę dla dobra ogółu".' 

Statut · zatwierdzono i wybrano następujące 
osoby: 

Do zarządu; P. P. Komara J., Andrzejewskie­
go P., Więclawskiego St.) KWiatkowskiego Al., 
Hamasiewicza R., Chojeckiego, Kicmana J., 

Do komisji reWizyjnej: P, P. Ks. l\iemirę J., 
Szajdinga M., Maliszewskiego S., Stypulkowskiego S., 

Do komisji balotującej: P. P. Witkowskiego S. 
Czarnecką Z., Górskiego M., ]aśkiewicza L. 

Wyżej wymienione towarzystwo w myśl wy­
łuszczonych zasad, ofiarowuje swe poparcie wszyst· 
kim instytucjom społecznym i prosi zainteresowane 
osoby o nawiązanie kontaktu bezpośrednio z Za­
rządem. 

Wspólnemi silami dążmy do wspólnych celów. 
Mur. 

Azor. fosfor I potas. 
(dokończenie). 

Od dostatecznej ilości soli ' azotowych zależy 
urodzajność gleby, pośrednio zaś sprawa wyżywie· 
nia si~ i samostarczalności. Sprawa produkcji che­
micznej jest niezmiernej doniosłości dla każdego 
narodu, któren pragnie żyć i roz'~:iJać się. Staty­
styka_poucza nas, że przyrost ludności idzie o Wiele 
szybCiej, niż produkcja środków utrzymania. Obec­
nie, według ostatniego spisu na ziemiach Rzeczy­
pospolitej mieszl{a 28 miljonów ludzi, według ra­
chunku praWdopodobieństw za lat 20 ludność 
Rzeczypospolitej będzie stanowić 40. miljonów. Gra­
nice terytorjum państwa pozostaną niezmienne ... 
Znany filantrop amerykański Ho-ver stWierdził, że 
Europa obecnie już ma 100 miljonów jednostek 
ludzkich Więcej nii: ich. WyŻyWić jest zdolną przy 
obecnej gospodarce! Ze nie jest dobrze w pań­
stwach europejskich Wiadomo każdemu, kto czytuje 
gazety. Jedyną drogę właściwą, ażeby naród mógł 
się sam WyŻyWić i obronić, jest, według rzeczo­
znawcóW, chemja. Dzięki chemji i wykształconym 
fachowcom musi spotęgować się przemysł chemiczny, 
któren jest dopiero u nas w zaraniu swego rozwoju, 
dzięki produkcji azotanów (soli azotowych) można 
będzie podnieść rolnictwo na wyższy poziom, spotę-
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W ;2YStl\ im którzy oddali o~t..:tnią 
Inptce i babce naszej 

ś. p. 

Józefie SieroszewskieJ 
a s-zczt:'gólnie p. inż};,ier·)Wi Wojciechowskie­
mu sldada serdecz!;to B6g zapIać 

, l(odz/'la. 

P'odziękQwani~ . 

Wszystkim tym idórzy okazali serce w chwiii 
nieszczęśliwej i tym idórzy oddali ostat1ią 
posługę kochanemu ojcu naszemu 

JózeloOJi ~traszyńshiemU 
skłarJ.:Jmy serdeczne slsroPQ!s1<ie "Bóg zRplać 

łfodzitla. 

gować wydajność gleby, a więc wyżyWić się bez 
uciekania się o pomoc ze strony zamoznych ludów 
i bez konieczności sprzedawama swych naturalnych 
bogactw obcym, t. j. bez konieczności uzależniania 
się W tej lub innej formie. 

ZWiązl{ł azotowe odgrywają już dziś rolę broni 
przed \'. rogiem zewnętrznym . Wszelakif'go rodzaju 
proch strzelniczy zaWiera w sobie w najWięl<szej 
masie sole azotowe, zWiązkiem azoto\\lym iest nitro­
gliceryna oraz dynamit. Dziś materjały powyższe 
sprowadza się z zagranicy. Należy tutaj nadmienić, 
że wybitnym chemikom, wśród l<tórych zaszczytne 
miejsce zajmuje prof. Ignacy Mościcki, udało się 
rozwiązać częściOwo zagadnienie wytwarzania 1,',;.'0-
su azotowe~o drogą bezpośrednią. Profesor Mo· 
ścieki zbudował piec ele!myczny do spalania azotu 
wprost z powietrza. 

Z inicjatywy tegoż profesora została urucho­
miona pierwsza wytwórnia ZWiązków Azotowych 
W Jaworzynie. W fabryce " Azot" oprócz kwasu 
azotowego, wytwarza się związki cyanowe, W pier­
wszym rzędzie cyano-wodór, gaz niesłychan ie trują­
cy. Profesor Mościc1d jest twórcą i założycielem 
Instytutu Gazowego, zadan iem l{tórego jest organi­
zacja obrony chemicznej z pomocą gazów trujących. 
Widzimy 'Więc, że ZWiązki azotowe wysuwają się 
na pierwszy plan, Naród, posiadający liczne zakła~ 
dy zawodowe, liczne fabryki chemiczne, które mogą 
masoWo produkować gazy tl'Ujące, może być spo­
kojny w przyszłej wojnie. Wojna chemiczna fest 
~ziś uznaną jako najhumanitarniejszy sposób Walki. 

Ten ~wycięży W przyszłej wojnie, według s16w 
prof. Marchlewskiego, Ido wYtępf sWych nieprzyja­
ciół tak, jak srę truje szczury lub -inqe szkodlYiRf. 
Referat prof:, Marchlewskiego wywarł przedewsz}'­
stkiem te-n skutek', że obe'Cny p.' Minister Oświaty 
przyrzekł dołożyć ' ' wszelkich starań, by ' ehe'mla 

, i Pizyka zn'alazły' należytą pomb~ ltJl:Iterjah'l'ą,<' ke­
nieczną dla - ich rozwoju WSikołach. - Ponadto 
"Dzienńik " Urzędo\1Jy 'Kuratotjum 'Q)kt. WatszaW­
skie'fo'" z' dn!t 10 .. IV-25 Q.N,2J 46J det 'in s»e k'łorów 'iszk'ól, 
dyrekcji i t. d. opiewa, co następuje: "Dla przepro· 
wadzenia budowy Instytutu Gazowego powstał Ko-

mitet Obrony Przeciwgazowej w Warszawie (ul. 
Ludna Nr. 11). WedŁug §3 Statutu Komitetu nale­
ży do zakresu jego działania zb,erania składek 
wśród wszystkich warst społeczeństwa na cele orga­
nizaCJi Instytutu J?adawczego broni chemIcznej. 
Komllet wspowniany zwróci! się przeto z odezwą 
do obywateli, by w każdem miescle zawiązywano 
komitety miejscowe) mójące !lEI -cdu zbietanie skła· 
dek na Instytut Gazowy. ,">odaJąc pO\JJyższe do 
Wiadomości huratorju!11 na "Zasadzie .pisma Minister­
stwa W. R. O. P. z dnia 19/1 23 r. Nr. 172/5 za­
chęca nauczyciels!l\'o do popierania akcji !wmitetu 
Obrony PrzeciwgaZOWej piZez pomoc W organizo­
waniu komitetów miejscowych jak równieź przez 
stosowne odczyty i pokazy. Departament III Arty­
lerji 1 Uzbr. Min. Sp. Wojskowych przyrzeka fa,cho­
wą' pomoc przy urządzaniu od:zyfów i pokazów, 
przez udzielanie prelegentom wskc,zówek, dotyczą­
cych Wall{i i obrony gazowej, oraz użyczanie potrze­
bnych fotografji i przezroczy". Podpisano kurator 
Zawadzki. 

'Nie \ __ rpimy, że są fachowcy chemicy, którzy 
zorganizują miejscowy !wmitet w celu zbierania 
ofiar na "broń chemiczną", być może będzie to cel 
popularniejszy niż akcja Zjazdu astronomów pol­
skicl:! na rzecz Inst. im. Kopernika. 

l-Y. Doletal uczestnik Zjazdu. 

Smreczyńsłi staw. 

Smreczyński staw 
W smereków wiaz 

Objęty ... : , 
Rozhowor traw .•.. 
Wód cichych pląs 

Zaklęty , , . , . 
Smreczyński staw 
W smereków Wiąz 

Objęty, .. 
Już tonie wód 
Księżyca blask 

Zakrwawil, 
Wieczorny chłód 
Po tri:lwach brzask 

Rozlza wH. 
Już tonie wód 
Księżyca blask 

Zaluwawil. 
Smreczyński staw. 
W roztoczy lśnień 

Jak zjawa ••. 
Rozhowor traW 
Smereków cień 

Z mgieł wstawa 
'Smreczyń~ki . staW 
W roztoczy lśnień 

Jak Zj(lWif • 

A w dali, hen, 
Gór sinych lęg 

Majaczy. 
lak zluda, sen, 
Z oparów wstęg 

Grzbiet znaczy. 
A w dali, hen, 
Gór sinych łęg 

Majaczy ..•.. 
Hej! . . lecieć móc, 
J ak orzeł-grom 

Ten szczytny. 
I piersią zmóc 
Tatrzański złom 

Granitny! 
H.=:j . , lecieć móc 
J ak orzeł-grom 

Ten szczytny! 
l w piękna śnie, 
W tej ciszy cisz 

-Uto nąć ..•.. 
I wspinać się 
Do śnieżnych wyż, 

Czar chlOJląć . 
l w piękna· śnie, 
W tej ciszy cisz 

Utonąć .•.••• 
Hali1ła Kt. 

POłsUa jaka ~roJa a. 
hahdIOfIJO.tranzvtoflla. ~ ~ G ) 

" I -" 

oz 'N :.> (do'iwńcze'nie). 
Oprócz tego głównego ' iraktu I najsŁarożytniej­

szego dla Handlu tranzytowego w XIV wieku, zna­
ne były jeszcze dwie inne drogi na Ruś do Lwowa, 
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idące prawym brzegiem Wisły, zatem przekracza­
jąc Pilicę 1 kierując się na Radom i Opatów, 
zmierzają do Sandomierza, idąc od Brześcia Ku­
jawskiego do Radomia prawie równolegle, ' zatem 
bardziej na wschód, Kowal Gostynin, Łowicz, Rawę, 
druga bardziej na zachód, Łęczyca, Inowlód (nad 
Pilicą) i Opoczno, łączą się w Radomiu, za któ­
rym przechodzą Góry i puszcze SWiętokrzyskie 
i zatem poprzez dolny Sen na Górzycę, Krzeszów 
do Przemyśla i przez Tarnogród, Lubaczów, Gró­
dek do Lwowa (Hans U. B. j W. t. III.I. 

Tal( Więc F'olslca od polowy X wieku stano­
wHa jedyną drogę tranzytową-handlową i to zna­
czenie Polski, jak Bolesław Smiały tak Bolesław 
Chrobry, zatem Kazimierz Wielki, a po nim Władys­
ław JagIełło doskonale pojmowali, starając się wy­
zysliać to położ€.nie, celem ożywienia naszego 
handlu i umocowania ekonomicznych ostoi państwa 
polskiego. 

Z rozwojem rzemios1 w Niemczech i drobne­
~o przemysłu w krajach zachodniej Europy . zaczy­
na się coraz więcej ożyWiać handel Ze wschodem, 
w szczególności z ziemiami ksiąząt ruskich. I przez 
Polskę przeciągają istne karawany~ Impców nie­
mieckich, angielskich, francuskich i włoskich, kie­
rując się do Nowogrodu, Moskwy, Jarosławia, 
Włodzimierza na Klaźmę i dalej do Niżnie20 przy 
zbiegu Oki z Wołgą, skąd do Kazania i dalej. 

Niestety jednak naród nasz nie umial ocenić 
najeżycie polożenia kraju naszego dla handlu świa­
towego i to polGżenie wyzyskać odpowiednio. 

I chociaż jednostki odczuwały i rozumiaty 
dobrze jakie z tego naszego polożenia mogą być 
korzyści dla Polski. to masa należąca do elementu 
rolniczego, obca byla interesom handlowym, brzy­
dząc się poniel{ąd handlem. 

Tak było do polpwy XlX stulecia, od jakiego 
10 czasu zaczyna się datować zwrot W pojęciach 
społeczeństwa polskiego. -

Do przemyslu i handlu wcią~ają się sfery 
nliejscpwe a naWet na czele stoją ludzie o zna­
nych w kraju rycerskich nazwiskach jak Karol hr: 
Btzortowski, Dąbrowicz (tkactwo) Korytyński (ole­
jarstwo) Antoszewski z Sierakowa ~ Łubieński z Gu­
zOWa (cukrownictwo) Stanisław Lilpop 151X 1866 r. 

~ (metalurgjt') Cegielski prof: (maszyny rolnicze 
i wielu innych. 

I rozwija się przemysł ten dając w 1860 ro~u 
wyrobów na ogólną sume 32000000 rubli złotych 
Ul 1870 r. Q,odnosi się do 66. 700000 rb: zł, dzie­
sięć lat później t. j. 1880 r. 171, 800aOO rb. z1. 
·w 1893 roku dochodzi do sumy. 229 500000 rubli 
i nakonlec w roku 1914 t: j: z chwilą rozpoczęcia 
wojny wszechiwiatoWej osiąga sumę. 

JEDNEGO M/LJARDA (999.987000 r: zł.) Wtym 
samym stopniu postępuje handel osiągając poważne 
rezultaty szczególnie w handlu zewnętrznym 
(658000000 r. zł. wyWóz do Rosji i dalej na wschód) 

Dziś przemysł i handel polski pOSiada ludzi 
o wybitnych zdolnościach ekonomicznych, ludzi 
o wysokim poziomie naukowym i duzej praktyce, 

"Z któremi liczą się sfery przemysłu i handlu za-
chodniej Europy. -. 

Lecz nietylko W dawny ch czasach Polska 
stanowiła lączniki w żyCł~ ekonori]icznl'm W~~hodu 
.2 ~achoqel11. Rozumiały to dobrze narqqy Europy 
' i wie~kj FerJd~nan~ Lesseps, prQjeltt~j;t~ , Ji~nał 
~be~kl PlZepoWledzlal Polsce świetny rozwQJ, na­
zywając ją mostem między AtlantYKiem i Rosją 

..z jednej, a Bałtykiem i morzem Czarnym z drugiej 
',strony i pod tym względem nie myli1 się. 

Przez Polskę przechodziły główna IinjCl tran­
zytowa, prowadząca wprost z Atlantyku do Rosji 
a nawet do Japonji i łącząca wszystkie państwa za­
chodniej Europy linją prostą przez; Rosię a dalel<im 
wschodem, nie bacząc na pory roku, przytym w cza· 
sie najkrótszym, bo w dwa tygodnie ~ ~y ta sama 
droga np. z Londynu, Hamburga, MarSylji, i Hawru 
trwala sześć tygodni t. j. trzy razy dłuźej , 

Dostatecznym zdaje s ię spojrzeć na mapę 
Europy,. aby jasno zobrazować sobie ZNACZENIE 
POLSKI W KOMUNIKACJI HANDLOWEJ dla zachodniej 
Europy i Polski. 

Centralne położenie Polski w Europie, jej gra· 
nica lądowa z Rosją i Ukrainą na przestrzeni 
1200 klm. w połąc7eniu z poważną sieeią linji kole­
jowych okola 18.500 klm, stanowiących naj krótszą 
i najprostszą li n ię komunikacyjną z Anglją, Francję, 
Włochami, Niemcami i Jugosławją, prowadzącą do 
Pete·rsburgą, Moskwy, Charkowa, Kijowa, Odessy 
i dalej, przechodzącą przytem przez tak uprzemy­
słowione miasta jak Warszawa, Poznań, Wilno. 
Lwów i inne: 

Wszystko to razem wzięte, potwierdz,a słowa 
FerdY!1anda Lessep.;a, że POLSKĘ CZEKA SWIETNY 
ROZWOJ EKONOMICZNY, trzeba tylko umieć i chcieć 
a głównie chcieć, Wierząc w swe wlasne siły, orga­
nizoWać się i przyszykować tak, byśmy byli w sta­
nie przy następującym momencie odrodzenia się 
ekonomiczne20 Europy godnie odpowiedzieć histo­
rycznemu znaczeniu ' naszego luaju. 

Posiadamy wszystkie warunki po temu, rozpo­
rządzając takiemi czynnikami jak: licznemi kadrami 
sil fachowych, jak handlowych tak i technicznych, 
znajomością dobrą warunków ekonomicznych na­
szych sąsiadów, szczególnie wschodnich, ich potrzeb, 
psychologji i gustów, zalet i wad, nie móWiąc o ję­
zyku, poważną, siecią komunikacyjną, jak kolejową 
(18,300 kim.) tak i, wodna (5.703 klm.) z k!órej 
5,047 przypada na obwód rzeczny Wisły ,z ujściem 
do morza i 650 na Wartę i Prasnę. zatem z pośród 
wszystkich państw, sąsiadującyah z Rosją najWiększą 
sieć pocztową i tele~raficzną, najWiększą wytwór­
czość przemysłową, (10,953 zakładów przemysło­
wych, i fabryk, 400,922, robotników produkufących: 
860.148.918. - rubli zIo,tem, dane Stowarzyszenia 
Techników i Z. Pietkiewicz 1916 r. 

Lecz przez Polskę nie tylko do Rosji i jej 
centrów jak Peł6rsburg, Moskwa, Kijów, Charków 
i inne, idzie droga tranzytowa: Polska stanowi i sta­
nOWiła w czasach dawnych równiez drogę nie mniej­
szego znaczenia z krajami, lezące mi nad brzegal1)i 
morza Czarnego jak Rumunją, Transkaul{azem i da­
lej , Persją Bucharą. 

Przemysł i handel Polski w b. Kongresówce 
miał znaczny debiut na tych rynkach i wypierał 
nieraz slmtecznie niektóre gałęzie przemysłu nie­
mieckiego, torując sobie drogę morzem przez Ode­
sę lub Galac, na Babtum, Tyf1is, Baku, Enzei, 
Reszt, Techeran lub Tyflis, Dzulfa, Tawryz. Przy­
woząc w ostatmch latach przed wojną .tylko do tych 
krajów własnp. wytwory wartości 48.000.000 rubli 
zlotem, wywożąc zaś naftę i produkty naftowe, ba· 
wełnę, a naWet posiadając w tych krl:l jach własne 

, plantącje juz . od 1887 rQku. (Poznański późn(ej 
Oajer), jedwab, dywany, rodzynki, migdały, orzechy 
j oW9ce, ~ zatem nie!{łóre rudy (mapgan) i metale 
(miedź), na)wniec tytoń (okręg Suchumski S~chem-
kole .proWincja. Ądżarji). ( I 

Jak z powyższe~o Widzimy Polska zacząwszy 
od X wieku była tym mostem, łączącym dWie od­
dzielne kultury, ówa oddzielne światy w ich dąze-
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niach kulturalnych i ekonomicwych. Jakby była przed­
murzem dla calego świata chrześcijańskiego a właści· 
wie państw zachodnich przed nawałą bądź co bądź 
wschodniej dziczy. Taką rolę Polska odegrała wo· 
bec państw zachodnich na początku swego odro­
dzenia, a mianowicie w 1920 ro!w, odpierając no­
wy pochód nowoczesnych barbarzyńców na zachód, 
taką i w dniu 30 kwietniu r. b. dając nowego mę-
czennika za wiarę, kulturę i polskość. -

Ludwik Rola-Piekarski. 
Warszawa. 

KRonIKA 
Kaleiidirzyk. 

Pzątek t Bl. Jakóba Strz. B. w. 
:;obota Marcellina i B1lmdyna M. m. 
Ntedziela Erazma B. M. 
Poniedziatek Franciszka Carac. W., Saturniny. 
TYtorek Bonifacego B. M., Walerji M. 
Sroaa Norberta i Klaudjusza B. W. 
Czwartek Roberta Op. 

Wschód słońca g. 4. m. 22. zachód g. 8. m. 46. 

- Zgubione dziecko. W środę d. 24. b. m. 
Stanisławie Olgińczak przybyłej pieszo z m. Łodzi 
zginęła córka B-mio letnia Leokadja ciemno 
blondynka ubrana w szarą sukienkę czarny fartu­
szek, na głowie czarna chusteczlm. 

Olejniczakowa po wyjściu z miasta idąc W kie­
runku Łodzi na szosie za Starostwem rozstała się 
z dzieckiem, Idóre posłała do miasta do sklepiku 
po śledzie. 

- Bezczelność. W dniu 24 maja zglosil się 
do biura pewnej instytucji W ŁoWiczu źyd z paczką 
d"zą materjałów łokciowych i proponował kupno 
tychże na ubrania. Na odprawę kierownika biura, 
który mu oświadczył, że tu jest urząd i że żadnych 
tranzakcyj handlowych w tej instytucji się nie za­
łatwia, odrzekł, że w innych urzędach załatwiają 
takie sprawy i że chcą ażeby materjały przynosić. 

Należałoby, ażeby p ~p. Naczelnicy instytucyj 
zainteresowali się podobnem zachowaniem się pra­
cowników i zabronili lotegorycznie załatwianie 
spraw natury prywatnej podczas zajęć biurowych, 
tembardziej, źe pracownicy, jako przedstawiciele 
inteligercji, nie mogą ogóloWi dawać złegc przylda· 
du nabywaniem towarów od żydów. 

- Odważny człowiek. W poniedziałek bieżą­
cego tygodnia mieszkańcy Nowego Rynku byli 
ŚWiadkami "polowania" na wściekłego psa, W któ· 
rem niezwyklą odwagę i zręczność okazał ro­
botnik składu żelaza p. E. Balcera, Feliks Gajewski. 

Wściekły pies miał być zastrzelony W podwó­
rzu domu .M 12, lecz "myśliwy", biorący udział 
w polowaniu z dubeltówką, tyIlw lekko postrzelił 
psa, który uciekł na miasto i okrwawiony biegał 
po ulicach przerażając przechodniów i farbujac po­
soką chodniki. 

. Wówczas Gajewski, mając w jednej ręce 
pręt żelazny, a w drugiej postronek zręcznie ujął 
wściekłego psa na pętlę i przyprowadził go 
w podwórze, broniąc się prętem, gdy pies rzucał 
się na niego. Poczem psa uwiązał i WÓWczas pies 
został zabity dziesięcioma strzałami r~wolwerowemi 
i trzema z dubełtówkt. 

!' Wśród śnieżnych zamieci Alaski". DOWiaduje· 
my Się że Kino wojskowe wyświetla znakomity film 
W 6 aktach pod powyższym tytulem. Nad program 

cenne obrazy z dziedziny I<rajoznawstwa i przyl'()­
dy. Program 2-godzinny. Dla młodzieży dozwolone. 

- Sprawozdallie poselskie. W niedzielę 27. b. m. 
w sali teatru "Eos" odbył się wiec sprawozdawczy 
przy udziale p.p. posłów Kaweckiego i Staniszkisa. 
Przewodniczyl p. S. Grabinski. 

Po wyczerpujących referatach p.p. posłów, 
w których przedstawiono historję rządów gen: Sio, 
korskiego oraz etapy po jakicr przechodziła wśród 
stronnictw myśl utworzenia polskiej Większości 
w Sejmie, wiadomość o utworzeniu tej Więl{szości 
zebrani przyjęli z gorącem uczuciem. 

JednogłośniE uchwalono następującą rezolucję: 
Zebrani w dniu 27 mają na Wiecu mieszkallcy Ło­
Wicza i OKolicy, po wysłuchaniu przemówień posłów 
ze ZWiązku Ludowo-~arodowego, którzy wytrwale 
dążyli do wytworzenia polskiej Większości Sejmo­
wej; zebrani wyrażają radość, że :Itworzenie 
WiękSZOŚCi polskiej stało się faktem i że jest 
pewność utworzenia rządu o tę Większość opar­
tego. 

- Komunikat. Ministerswo Rolnictwa . Dóbr 
Państwowych przystąpiło do opracowania mono· 
grafji Księstwa ŁOWickiego' o charakterze go"po­
darczo· krajoznawczym. Praca ta będzie jedną 
1: monograji, j<łkie Ministerstwo Rolnictwa i OP. 
zamierza stopniowo wydawać. Z uwagi nCL 
odrębność ziemi ŁOWickiej i jej srecjalny cha­
rakter etnograficzny i gospodarczy, monografja ma 
objąć całokształt zagadnień kulturalnych i ekono­
micznych, zgrupowanych w 3 działy zasadnicze: 
l) fizjo~raficzno-przyrodniczy., 2) archeologiczno­
historyczny, 3) rolniczy. 

Do współpracy z Ministerstwem zaproszony 
zostal specjalny Komitet, ktorego przewodl1ictwo 
objął prof. Franciszek Bujak. W sklad Komitetu 
wchodzą przedstaWiciele śWiata' naukowego, inŁe­
Hgenc\i miejscowej wybitnie)si wŁościanie 
z ŁOWickiego oraz delegaci kiliiu instytucji spo­
łecznych jal<: Polskiego Towarzystwa Krajoznawcze­
go, Centralnego Towarzystwa Rolniczego, Kółek 
Rolniczych i innych. . 

Monografja oparta będzie na syntezie dotychcza­
sowych Wiadomości i badań naulwwych w polącz~­
niu z materjałem statystycznym, jakie~o dostarczy 
pro)el<towana na terenie pow. ŁOWickiego ankieta. 
Inicjatorką jej jest p. Aniela Chmielińslca, przepro­
wadzenie zaś wzięli na siebie dyrektorzy gimnajuzm 
i seminarjum w Łowiczu, p.p. dr. Rogowski 
i dr. Olszewski, przy pomocy ucznióW specjalnie 
do tej pracy przygotowanych. Projekt zebrania 
ankiety powstał w zWiązku z zamierzoną wystawą 
przemysłu ludowego w ŁOWiczu na jesieni r. b. 

Praca Komitetu Monografji Księstwa Ło-
Wickiego rozlożoną została na 3 Komisje, których 
zorganizowanie Wzięli na siebie: 1) Komisji fizjogra­
ficzno·przyrodniczej - prof. dr. T. Mieczyń3ki, kie­
rownik Wydziału Gleboz 'wczego lnstytutu Nauk. 
Gt)sp. Wiejsko w Pula'- __ 11, 2) Komisj! archeolo­
gicznu-historycznej - dr. Zygmunt Rokowski, kon­
serwator Województwa Warszawskiego, 3) Komisji 
rolniczej - p. Stefan Królikowski, naczelnik 
Wydziału Ekonomiki Rolniczej M. R. i D. P. Oso­
by, pragnące zaofiarować swój współudZiał przy 
opracowaniu monografji, zechcą zgłosić się do kle· 
rownikow Komisji. 

- Jarmarki w Zdunach. Zarząd gminy Bąków 
pubiiItUJe, że we wsi Zduny gminy Bąków starostwa 
ŁOWickiego, przy szosie Kutnowsko - ŁOWickiej". 
Vi odległości, od stacji Kolejowej JackoWice 11. ki­
lometra, będą odbywały się jarm arki i tar2i, na 
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kupno i sprzedaż inwentarza żywe~o, i innych 
przedmiotów t. j. 4 jarmarki i 8 tar~ów wcznie. 

1 Jarmark przed świętym Grzegorzem w mie­
siącu marcu W poniedzialek, 2 po śWiętym Anto­
nim W czerwcu w poniedziałek, 5 po Narodzeniu 
Najświętszej Marji panny we wrześniu w poniedzia­
łek, 4 po Swiętym Marcinie Biskupie v,.yznawcy 
w listopadzie w poniedziałek, a 1-szy jarmark odbę­
dzie się dnia 18 czerwca r. b. W poniedziałek. 8 targów, 
w miesiącach Styczniu, lutym, kWietniu, maju, lipcu, 
sierpniu, październiku i grudniu, każdego miesiąca 
po 10 w poniedziałek, a \wazie przypadającego 
święta , na następny poniedziałek. 

ł\Obl~ Rozkład Jazdv POClqgóttJ 
Odchodza do Warszawy 

a) Z dworca Wiedeńskiego 
poc. NI 
404 posp. poznańsI{i - 4.44 przez Sochactew. 
426 zwycz. miejscowy - 5.00" " 
414 " gdański - 8.10" " 
418 " toruński - 10.59 " Skierniewice 
416 'I bydgoski - 15.05 ., Sochaczew 
402 posp. gdański - 17.41" " 
412 zwycz." - 19.17 " Slderniewice 
428 ,. miejscowy - 19.55 " Sochaczew 

b) Z dworca Kalisl<if'go 
518 zw)'cz. ostrowski - 5.42 
514 " poznańsl{i - 7.19 
502 posp. paryski - 7.57 
520 zwycz. łódzki - 14.47 
512 " poznański - 16.18 

Odchodza do łodzi, Kalisza, Poznania 
a) z dworca Wiedeńskiego 

527 miejscowy łódzki - 8.00 
b) z dworca Kaliskiego 

517 zwycz. ostrowski -- 1.54 
519 "łódzki - 9.08 
511 " poznański - 11.05 
515" " - 21.26 
501 posp. paryski - 25.54 

Odchodza do Kutno, Włocławka, Torunia, Gdafiska. 
Poznania 

Z dworca Wiedeńskiego 
405 posp. poznański - 0.54 przez Sochaczew 
415 zwycz. bydgoski - 1.11" " 
411 " gdański - 9.56 " Skierniewice 
401 posp." - 11.27 " Sochaczew 
417 zwycz. toruński -- 16.44 " Skierniewice 
413 'I gdański - 21.05 " Sochaczew 

Przychodza miej stowe na dworzec Wledefiskl 
a) Z Warszawy 

pociąg Nr. 425 - 16.55, pociąg Nr. 427 - 23.21 
b) Z Łodzi 

pociąg Nr. 528 - 20.45 

OdchodZa do SkierniewIc mieJscowe 
pociąg Nr. 452 - 0.10, pociąg Nr. 458 - 15.15 

" ,,454 - 5.10, "" 460 - 21.40 
" " 456 - 8.47, 

III~.::~· 
Ho Zw. Inwalidów Ulo). w łowiczu. 

L. Zawadzki z Otolic Mk. 20.0Ql1. 

Ho budowe szkOłY W łowiczu imienia ks: Prałata 
Budkiewieza. 

Fr. TraWińsl<i Mi<. 5.000. R. Markiewicz 10.000. 
Z. Boski Mk. 10.000 Zembrzuski Witold Mk. 10.000. 
W. Pstruszeński 10 000. A Rembowsl{a 2.000. 
Stefa Wyrzykowska 5.000. Razem Mk. 52.'100 

Przychodzq ze Skierniewic miejscowe 
pociąg Nr. 451 - 5.08, pociąg Nr. 457 - 20,~7 

" ,,455 - 7.57, " ,,459 - 25,42 
" ,,455 - 14.48, 

Odchodzq z Kutna do Strzałkowo 
pociąg Nr. 1511 zwycz. - ; 1.10 
pociąg Nr. 1515 zwycz. - 25.05 

PU9chodza do Rutnn ze Strzałkowo 
pociąg Nr. 1514 zwycz. - 5.50 
pociąg Nr. 1512 zwycz. - 17.50 

Odchodzq ze SkIerniewIc do łodzI, Czestochowv. 
·PIC ... 

Krokowo, KatowIc 
19 ZWyCl. częstochowo - 2.26 
11 ,. krakowski - 10,24 przez Trzebinię 

201 posp. katOWicki - 11.24 " Sosnowiec 
211 zwycz. " - 14.21" " 
511 " łódzki - 14.50 " Koluszki 

1 posp. kralwws!<i - 15.55 " Trrebinię 
501 " łódzki - 20.20 " Koluszki 

5 " krakowski - 21.46 " Trzebinię 
15 zwycz. " - 22.50" " 
17 " tomaszowski- 22.56 " Koluszki 

215 ,. katowicki - 25.29 " Sosnowiec 
5 posp. krakowski - 25 51 " Trzebinię 

Przvchodza do Skierniewic z łodzi. Czestochowv, 
Krokowo, Katowic 

14 zwycz. krakowski - 5.57 przez Trzebinię 
214 "katowicki 6.09" Sosnowiec 

6 posp. krakowski - 6.50 " Trzebinię 
18 zwycz. tomaszow!;ki- 7.12 II Koluszki 
4 posp. krakowski 7.54" Trzebinię 

502 " łódzki 844 " Koluszki 
:'212 zwycz. katowicki - 14.52 " Sosnowiec 
202 posp. " - 15.24" " 

12 zwycz. krakowski - 18.12 " Trzebinię 
2 posp. ., - 20.58" " 

512 zwycz. łódzki - 21.11 " Koluszki 
20 " częstochow.- 22.08 

Obwodowe łowicz Wied.· łowicz Kal. 
a) Odchodzą z dworca Wiedeńskiego 

Nr. 1551 - 5.15 Nr. 1557 - 14.50 
Nr. 1555 - 7.00 Nr. 1559 .- 15.55 
Nr. 1555 - 10.50 Nr. 1541 - 20.50 

b) Odchodzą z dworca KaJiski~go 
Nr. 1552 - 5.44 Nr. 1540 - 16.25 
Nr. 1556 - 11.15 Nr. 1542 - 21.27 
Nr. 1558 - 14.50 

Czas 24-0 godzinny, licząc od północy. 
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Łowicz dnia 27. V, t923 r. Boisko wojskowe. 
W K S. 10 p. p.-K. S. "Pilica" (Tomaszów R.) 1:1 
(1'0). 

Zawody t( warzysl{ie. Grę rozpoczyna "Pilica", 
mając przec1\\ko sobie wiatr i slońce. Wszystkie 
kombinacje at, ku "Pilicy" niweczy bardzo dobrze 
dysponowana w tym dniu pomoc wojskowych. Atak 
wojsko ycti .wytwarza pod bramką "Pilicy" przebo· 
jem ł<ilka niebezpieeznych sytuacji, których nie 
potrafi jednak wyzyskać 

Graczom "Pilicy" technicznie lepszym dorówny­
wali wojskoWi (zwłaszcza pomoc swą grą bardzo 
ofiarną· -

Sędziował por. rez. Szkolnicki. 
F. K. 

~ t 
łt'jp Niepoj~tem jest, że należy jeszcze 

f~ ciągle z wracać uwagę publiczności na 

II fakt, iż używanie podeszew i obcasów gu-
mowych Bersona przedstawia ogromne 

korzyści. Są one tanie, trwałe i oszczę-

1\ dzaią obuwie. 
\..~ 

Xiqemałograf "eos ll 

\11 sobote dn. 2 I niedzIele dn. 3/UI r. b. 
Hrabia Sandorf 

Powstaniec-męczennik-mściciel. 
Dramat wytwórni .. Gaumont" w Paryżu w 4 serjach 
każda serja stanowi bezwzględnie oddzielną całość 

I serj a: "Tragedja Powstańców" 
Dla dzieci i młodzieży dozwolony. 

1
'1 Żądajcie pocztówką, naszego najno-I 

wszego cennika wszelkiego rodzaju ~ 
l5i manufaktury, Ekspedycji przesyłek I 
I pocztowych "Nadzieja" w Łodzi ul. Ki~ iii 

I. liliskiego 40 L. Ł. Cennik natychmiast I 
' będzie wysłany zupełnie bezpłatnie 

I --*J i przyniesie Sz. P. dużo korzyści ~- - . 
110-1.ł 
łi4i§&HSMC24§i4iQiQA&4~;;;p;;;;q;;IiiC6&Ai€łSiłWS4RHS;gą 

OGŁOSZEN lEo 
Józef Brzoska - Grudziądz, To­

ruńska .M 26 pośredniczy w kupnie i sprze­
daży domów i majątków ziemskich. 

n 

6-t 

Berson Kauczu~, Sp. z ogr. odp. 
CENTRA.LA.: Kraków. Straszewskiego 2. 

Składy i Zastępstwo: 
Warszawa, Kramy Nalewkowskie, tel. 254-00, 256·51. 

fi~~rs::=e:a~s:e=:m~a 

~ Administracja "Łowiczanina" zawia- E 

~ 
darnia, że zostało jeszcze parę wolnych , 
numerów "Gazety Porannej", "Gazety War- ) 
szawski.j" "Szopki" i "Myśli Narodowej" ~ 

,... do zaprenumerowania w Czerwcu po ce-
il nie redakcyjnej z odnoszeniem do domu. I U Zaprenumerować można w Admi-

~ 
nistracji "Łowiczanina" od 10 rano do 1 pOJ 
południu (Stary Rynek). 

~e;:::;;;;:;sJ({;;:;;;;;:;::z.;u:;;:=g;g5lte=g,SJe;::;;;;:;zs;:~, 

lOic Szaja zgubił książkę wojskową przez p:-R:1J 
w Skierniewicach. 170-5-1 

.. --------------------------------------~-------------------------------YSZŁA z DRUKU 
i jest do nahycia ciekawa broszura p. t. Dyskusja Księży Jezuitów z badaczami 

w Krakowie" na temat: "nieśmiertelność duszy ludzkiej". 
Kto przyśle 1.500 mk. pod adresem C. Kasprzykowski, Skrzynka 24:6, Warszawa, otrzyma. 

odwrotną pocztą ciekawą książkę . 

• t!= : : ::a.. Za. zaliczką nie wysyłamy. +t~: =ił+-
-Redaktor i Wydawca Mieczysław Szajding. Druk K. Rybackiego W Łowiczu. --


